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pobyta l ace żytkować podczas obrad  komisyi swoje krotnie dążności pruskie, jakie wypowiedział był | stosuje rzeczone prawa. Z kategorycznego zakazu | przekonywamy się, że wielkie chwile w życiu po- I 
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r amóów z zza m h|ców. Wiec przyznaje się do solidarności z wszy-|i zawsze , jest narzędziem kredytu, jako jedna |nu mając do czynienia z faką siłą odśrodkową, 
słyszeć nawet 
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u Kraków 23 września. 
Dnia 21 b. m. odbyło się w Wiedniu, 
T jak już o tem donieśliśmy, pierwsze posie- 
| dzenie komisyi centralnej do repartycyi po- 
~ datku gruntowego. Minister skarbu Duna- 


iw | jewski z powoda rady ministrów, która się 
rą za 50 odbywa pod prezydencyą Najj. Pana udał 
Grymasi- się do Pesztu. W komisyi prezyduje z jego 
2240-5-6) polecenia bar. Distler, a już N. fr. Presse 
CÓW mit podejrzenie i potępia p. Dunajewskie- 
go, że nie przewodniczy jej p. Chertek. 
rE Jak doniosłą jest w obecnej fazie?dla 
kraju naszego ta sprawa, mówić byłoby 
„ | zbytecznem. Otóż pod wpływem bardzo przy- 
SEE | krego uczucia. piszemy tych: słów kilka, bo 
= | właśnie dowiadujemy się, że z sześciu człon- 
Szo ków galicyjskich komisyi, niestety dwóch 
| tyłko było obecnych na.pierwszem, posie- 
mow | dzeniu pp.: Krzeczunowicz i Smarzewski, a 
14-20-) T inni nie znajdują się nawet w Wiedniu. 
Nie możemy zataić, że jeżeli w ten sposób 
ERZ ta tak ważna i żywotna dla kraju naszego 
kwestya, będzie traktowaną przez nas sa- 
mych, to oczywiśeie nawet najlepsze chęci 
kiete T ulżenia w granicach ustawy i w granicach: 
moóżliwoświ, ciężarów, które grożą Gralicyi, 
d x na nie „się nie przydadzą, już dla tego, że 
czności. s Ths AREĆ ; 
>. w.razie danym braknie w kọmisyi poparcia 
g i głosów za wnioskami odpowiedniemi. Isto- 
miesz: tnie przychodzi żałować, że w takich wy-: 
k wszel-. |  padkach przyjmuje się obowiązki, którym 
497-6-10) z jakichbądź. powodów, czasem nawet wa- 


żnych, podołać nie można., Nie ulega wat- 
nia wliwości , że gdyby inni członkowie komi- 
kuchni, | 
Zasu W. | 
tów na | 
asztorze. | 


stworzone nieobecnością członków galicyj- 
skich, mogli byli najważniejsze wnioski prze- 
ciwne interesom naszego kraju zaraz na 
pierwszych posiedzeniach przeprowadzić. 


zwaleniem winy na tych, którzy w granicac 
możliwości chcieliby dopomódz krajowi, lecz 
potrzebują do tego współdziałania i' poparcia. | njęczne. Wiec potępia 


nował Hilarego Hankiewicza, sekretarza uni- 
wersytetu 
celaryi uni 
kowskiego, nadzwyczajnym profesorem nauki ra- 
chunkowości państwa. 


tymczasowymi nauszyci 


Felicyanek, w Morawicy; 
ciążach ; Gałuszkównę Władysławę , 
Gulika Franciszka, 
sława, 
jowej., Górze; 
cach; Marxenównę Józefę w Mogile; Misi 
centego, :w. Szcząkowy; Senkarę Walentego, 
rzowie; Woitygę Jana, 
w Bińczycach; Reszyff Józefate, 
PP. Felicyanek, w Morawicy: 
kierującym w Kwaczale; a 
w Prądniku Białym; Schrammówny Julię i Maryę, 
w Trzebini. LA 


datku. gruntowego. odbyła dziś znów posiedzenie. 
Palacki miał postawić wniosek, 
nek komisyi mógł.stawiąć. wnioski, i takowe uza- stępujące uwągi: 
sadniać, W; liezbie ; nadeszłych 
znajduje się sprawozdani* komitetu objazdowego | mocy którego, 
i wielka liczbą petycyj, od „gmin, 
działów krajowych, stowarzyszeń i osób prywa- wą nabywania i posi 
tnych, szezególniój ;zaś „z. Gali 
gami. na, wysokie taryfy i niedokładne ogszaco- 
wania. : 

syi cheieli wyżyskać położenie. rzeczy |, 
miasto Wiedeń. ma obchodzić zaślubiny Arcyks. |wne dziedzi 
Rudolfa, jak również uchwaliła. obchodzić 29go li- 


Piątek. 


żę PEZ 


jaką są narody podległe Austryi, 
nie chcieli © polityce ńarodowój. Systemat pań- 
stwówy i dążności narodowe, nie miały w skutek 
tego nić wspólnego między sobą, a to rozdwoje- 
nie stało się przyczyną licznych a bolesnych do- 
świadczeń. Potząwszy od 1848 roku kiedy na- 
rody europejskie po raz pierwszy wystąpiły ze 


swemi prawami do bardzićj czynnego udziału 
w sprawach państwowych, historya Austryi jest 


z ustanowionych „przez prawo form, w jakiej winna 
występować umowa o pożyczkę. Tymczasem wobec 
pozbawienia osôb.. pochodzenia polskiego, prawa 
przyjmowania na. zastaw majątku nierychomego 
w zachodnich guberniach, kredyt tak rosyjskich 
jak i polskich (a głównie rosyjskich jako obeych) 
właścicieli. nieruchomości, musiał być bardzo ogra- 
niczony, gdyż główne kapitały kraju nawet przy 
najpewniejszej gwarancyj, są dla nich niedostępne, 
co z jednej strony prowadzi do upadku gospo- 
darstw, z. drugiej do obchodzenia prawa. przez 
symulacyę in fraudem legis. Tego rodzaju po- 
myłkę zjednoczonych izb sądowych prowincyj za- 
chodnich, poprawił Senat rządzący swym wyro- 
kiem w sprawie zastawn majątku Wiksztany, na- 
leżącego do. Nadziei Wolskiej, na imie Kazimierza 
Wolskiego, osoby polskiego pochodzenia.“ ~ 

— Oberpolicmajster miasta. Warszawy w 080- 
bliwy sposób tłumaczy ustawę pasportową,, która 
mówi, że pasporta dla mieszkańców pogranicznych 
tracą moc swoją w ciągu trzech tygodni, jeżeli si 
z nich nie korzystano; gdy w ogóle inne pasporta | 
obowiązują do trzech miesięcy. Otóż oberpolię- 
majster obwieszcza, że ponieważ Warsząwa leży 
w gubernii, która dotyka granicy, przeto pasporta 
wydawane mieszkańcom. Warszawy obowiązują |. 
tylko do, trzech tygodni. R | 


stkimi wiernokonstytncyjnymi Niemcami w An- 
stryj i uważa zgodne ich postępowanie za ko- 
wydane dla. Czech i Mo- 
rawy rozporządzenie językowe jako niepotrzebne, 
niezgodne z ustawami zasadniczemi, siejące waśń 
i zamieszanie i naruszające prawa Niemców. Wiec 
uważa wślkę przeciw dzisiejszemu rządowi za obo- 
wiazek wiernokonstytucyjnych deputowanych i ludzi 
politycznych. ponieważ rząd dzisiejszy dla chwi- 
lowych sukcesów „stworzył Sztuczne, większości, 
aspiracyom: federalistycznym, słowiańsko-narodo- 
wym i reakcyjnym dał podnietę, na polu ekono- 
micznem sprzeniewierzył się swym własnym przy- 
Krakowie mianowała | rzeczeniom, zachwiał powagę administracyi pań 
elami i nauczycielkami: | stwa i zakwestyońował. przez „to; konstytneyjne 
Siostrę Zgromadzenia PP. |zasady jednolitości państwa i jego. rozwoju. Zgro- 
Czernównę Józefę w Wy- | madzeni: dając wyraz tym przekonaniom, oświad 
w Rybny; |czeją oraz, że dla, stwierdzenia solidarności wszy- 
stkich Niemców w.Austryi, wezmą udział w po- 
wszechnym wiecu austryacko-niemieckiego. stron-. 
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N Pan postanowieniem z d. 11 września mia- 


z tytułem i charakterem dyrektora kan- 
iwersyteckiej i docenta uniwersytetu kra- 


pasmem 
co 


Rada szkolna okręgowa w 


Bogucką Emilig, 


w Libiażu; Kłosińskiego Włady- 
w Jankowieach; Liptaka Piotra, w Nowo-. 
Milerowiczównę Jadwigę, w Bińczy- | nictwa. 
a Win-| — Polit. Corr. upoważnioną jest do zaprzęcze- 
w Go-| nia .pogłosee puszezonej przez jeden. z dzienników 
kierującym nauszycielem, | wiedeńskich 0 mniemanych różnicach między, mi- 
Siostre Zgromadz. |nistrem handlu i skarbu w kwestyach kolei że- 
żnego Wincentego, |laznych. ` 

Gabryela,| — Książę Milan Serbski po kilku tygodniowym 
pobyein w -Austryi powrócił do Belgradu z żoną i 
familia. ; i 
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St, 
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Ziemie Polskie. 


) nie. |  W»'sprawie majątków polskich w, Zachodnich 
aby każdy czło- | guberniach Cesarstwa, : znajdujemy w Bięregu na- 


Ek 

tby mi 
Naw 
ia 
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Wiedeń 22 września.. Komisya! centralna po- 


Jest prawo z dnia 10 grudnia. 1865 „roku, na 
osoby: pochadzenia:polskiego pozba- 
powiatów, Wy- |wione są w dziesięciu zachodnich guberniach pra- 
adania majątków nieruchonych 
cyi i Czech ze skar- | każdym innym sposobem, oprócz prawnego. dzie- 
dzietwa, to jest, nie mogą one posiąść „w rzeczo- 
nych prowincyach nieruchomości ani przez zamianę, 
— Rada miąsta Wiednia postanowiła wybrąć | anicprzez kupno, ani wskutek darowizny, ani na- 
mitet mający .nłożyć program. uroczystości, jaka | wet na mocy testamentu it. d., jedno, tylko pra; 

ctwo dozwala posiąść. nowy , majątek 
nieruchomy: Przepis ten jest. czystem jus strictum 
i dla tego, zsstosowanie go odznaczało sia i od- 
znacza się niezmienną śŚcisłością i surowością. Za- 
dnych wyjątków :od niego praktyka nasza nie zna, 
nawet w mocy władzy najwyższej per principem. 
Ale jako przepis specyalny, jako jus signalare, a 
prawo z dnia 10 gradnia roku 
5 marca roku 1864i z dnia 


do, komisyi pism 


kowię. 
: Chociaż, zbrojni 


s 


wosit. 

Nosi on napis: Austrya i: Polacy i jest nastę- | wn 
pującćj osnowy: ~ fini 

„Istnieją dwa systemata polityczne, 
niemal walezące ze sobą. Na tle téj walki ognute 
se. dzieje XTX :wieku. Pierwszy systemat jest wła- 
ściwością tego ustroju vaństwowego, który osta- 
tecznie wyrobił się w Europie w zeszłym wieku 


stopada setną rocznicę wstąpienia. na tron Józe- 
fa Iigo. 

—_ Były minister bar. Korb-Weidenheim ma o- 
trzymać posadę namiestniką Morawskiego. 

— Na wiecu centralistów odbytym w Bernie 
morawskiem zapadły uchwały, świadczące o za- nie jus cummuma, 
miarze wojny na zabój z dzisiejszym rządem i| 1865 i prawo z dnia 


= 


Mamy nadzieję, że te słowa nasze wy" 
____ | starczą, aby jak najśpieszniej zjechali się 
w Wiedniu nasi członkowie komisyi. O ile 
ra f  nam,wiadomo, minister Dunajewski wróci 
p zupeł- | ; 
wyjazdu | i apu a 


Część literacko-artystyczna,, 


onej ce- | 


- Hotelu 
626-8-3) i AEREE 
Sekice. 2 podróży na Wschód w- roku 1677 
Dy przez 
kaon iaee Dra Józefa. Kromera. 


(Cigg dalszy). 
I, 


19 Prawie ciągle płynęliśmy wzdłuż przegu poła- [ja po turecka nic je 
| tan od E dniowego. Czarnego morza, tak, żeśmy. z zachwy- | było iść koniecznie 
desłaniem ai tem przypatrywać się, mogli pięknym panoramom | żądać podwód 
79-14 50) | gór nadbrzeżnych. Na dalszych szczytach ich bie- |sam na miasto, 
f; Śniegi, podczas, kiedy nad brzegiem pięk 
T różnoliściaste drzewa i kwiaty, jak u nas w pó- |podobny do rosyjskiego, 
„dobna wy- |  Żżnej; wiośnie, oczy „nasze wabiły. Barwa wód mo-|za 
400 | rzą ciemno-zielona, lecz przejrzysta, a na ich po- |mi uniformie. 
y>wame statkowi ji mówię w ję 
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ka pierwszych dni podrózy nie cierpieliśmy biedy. 
Nazajutrz rano, o godzinie dziewiątej wyruszyliśmy 
w dalszą drogę. Pogóda była prześliczna, a dro- 
ga prowadziła dosłownie pómiędzy przepaściami 
gôr., Gościniec bity Tab kuty wśród skał, to wspi- 
nał się na góry, tó schodził na dół do wąwozu, 
gdzie na dnië szumiała rzeka po gruncie ska istym 
tocząc bystro swoje wody. Wszędzię jeszcze lasy 
piękne okrywały góry. Drat telegrąficzny przy 
drodze KA nam jeszcze europejską Cy- 
wilizącyę, której był ta wymownym śladem. Ska- 
ły najrozmaitszej wielkości i formy, groty, drze- 
wa zielone, a gdzieniegdzie białym kwiatem okty- 
te, w dolinie zaś widok’ wióski pięknej z regular- 
nemi ogrodami jarzywnemi, zachwycały nas coraz 
więcej, tak, że sobie *myśłąłem, jak to dobrze się 
stało, żem musiał, tu pojechać, bo tak piękny, a 
zarazem imponujący majestatyczną wielkością krajo- 
braz możə w Europie się nie znajdzie. Miło mi 
było spotkać się tu z naszą wysmukłą topolą; las 
przeważnie był jodłowy i cyprysy, Często się zna- 
chodziły, Ziemia /uprawiona i' zorana czekała na 
nasienie. W jednem miejscu zobaczyłem mały dom 
imurowany. dziwnego kształtu: front tworzył krzyż 
z gzymgem. Był to kościół armeński, krzyża bo- 
Wiem na, Kose olach umieszczać tu niewolno, więc 
natomiast lubią bądować kościoły w ksztalt 
teye 65010 bpnihoim ofo podosta 

W. południe mieliśmy godzinę popasu na drodze, 
nie wstępująć. do, stojącego 'fam “domu zajezdnego, 
z którego nam czarńią kawę. wyniesiono. Lasy 


dze, w tureckich domach zajezdnych, często trze- 
ba spać w liezniejszem towarzystwie podróżnych, 
ną podłodze, gdzie dosyć plugastwa się znajduje. 
Na wierzchu kufrów porebił nam katerdżi. siedze- 
- |nia, nakryte kocami, a po bokach umoeował sznu- 
;|ry, zamiast strzemion. Gdy mi to pokazano, pò- 
d|wiedziałem,. że nie siadam na takie siodło, bobym 
spadł zaraz. Polaczek przedstawia mi, że tu taki 
zwyczaj jest podróżowania, że się to „później , do- 
godnęm okaże. Już za miastem, na drodze ku Er- 
zerum, Stoi dość, duży kamień,, wysoki jak stół, 
tam więc przyprowadza nam konie katerdżi i waia. 
damy, na próbę, Stopy nasze sięgały, koniowi za- 
ledwo do uszów. Śmiejemy, się i kiwając się na 
koniach, „wolno GRETE ruszamy. Katerdżi szedł 
pieszo i to całą drogę. Ko NOE 


Przeszło godzinę postępowaliśmy brzegiem mo- 
rza Czarnego. Był to czarujący widok : po lewej 
stronie płąszczyzna nieprzejrząna wód sinych, po 
prawej wysokie góry, lasem „okryte, a wprost wa~, 
wozy, w.które niezadługo zapuścić się nam przyj, 
dzie, drzewa pokryte zielonym liściem, między te- 
mi wysmukłe cyprysy, prześcigały inne wysożością 
i nadobną. postacia., Powoli przywykaliśmy do te- 
go sposobu podróżowania, 1 „ujechaligmy mil 7 
w tyluż godzinach. Deszcz ulewny w krótce po, 
wyjeżdzie, zaczął. nam „doknczać s fe flat 
wice bardzo, gdyśmy już nocą dojechali do dom 
zajezdnego, który, tan, „ehan“ zowią. Taki. dom 
ma dla gości tylko jedną lichą izbę, w której, 


czasem jest, piec. żelazny,, częściej. jednak tylko 


ri 


wonego,.. także różnych wędlin, tak, że przez kil-| Tego driigiego dnia ujechaliśmy 8 mil, ale na 
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żeby w oczach wszystkich zainterosowanych kwe- 
styą wschodnią, zamienić tę podróż w dowód po- 
tęgi domu habsburskiego. Polacy: stojący u rządu 
w Wiedniu, pospieszyli zapewnić Cesarza, że bę- 
dzie przyjęty jak najwspanialój, czego dokonaw- 
szy, dowiedli, że są doskonałymi politykami, 
„Ale jest to tylko jedna strona tój kwestyi. 
Druga, niemnićj ważna, zawarta jest w tych po- 
średnich następstwach, które mieć musi dla wszy- 
stkich części Polski pojawienie się *w Polakach 
galicyjskich uczuć gorącćój wdzięczności dla dy- 
nastyi, która zadała ciężkie ciosy Polsce. Rzecz 
jasna, że Polacy postanowili iść drogą polityki 
praktycznój, to jest zadowolnić się urzeczywist- 
nieniem części swojego programu, dopóki nie na- 
stonie pora urzczywistnienia reszty bez prob ry- 
zykownych Jeżeli rozważymy, że Królestwo Pol- 
skie ża te nieograniczone swobody, nadane mu 
przez Cesarzą Aleksandra Igo i Aleksandra Tigo, 
odpłaciło się Rosyi dwiema rewolucyami, to przy- 
jęcie pełne zapału, okazane Cesarzowi Franciszko- 
wi Józefowi za nadanie 
stwie konstytucyjnem same przez się przycho- 
za, jest dowodem mówiącym na korzyść gran- 


wydatniło się to przekonanie, że przyszłość naro- 
du polskiego zależy na poprawienin błędu, który 
popełniła inteligencya polska, aż do ostatnich 
czasów obchodząc się z ludem po masoszemu ; 
lad w danym wypadku grał rolę czysto dekora- 


narodu. a naród jest takim, jakim był zawsze |..* 
Nie omylił się też — a tej przenikliwości i odwa- 
gi nie zapomną mu nigdy ani Monarcha ani cała 
Rosya, czego dowodem jest niniejszy reskryt ce- 
sarski, tudzież poklask, z jakim go czyta cały 
naród |..* ; = ZĘ 

St. Pet. Wiedomosti zaś powiadają, że zawarte 
w reskrycie wyrażenie, iż: „dzisiaj Rosya znów 
może wejść spokojnie na drogę pokojowego roz- 
wojn* — wywołało jak najlepsze w calym kraju 
wrażenie. „Rozwój spółecznego i państwowego u- 
stroju, tudzież rozwój instytucyi— mówi dziennik— 
jest wielką i naglącą potrzebą czasu obecnego, 
która się wyjaśniła w całej doniosłości dopiero 
teraz, kiedy zerwaną została zasłona, ukrywająca 
pragnienia narodu, z jednej strony dzięki nihili- 
stom i innym própagatorom rewolusyi, z drugiej 
zaś, dzięki ludziom starego kroju i typu, którzy, 
pomimo swej uczciwości, przywiązania do tronu, 
i swej bliskości doń, nie chcieli zrozumieć, że 
skoro raz nia stało poddaństwa i pańszczyzny, to 
i dawne przedemancypacyjne prawa i stosunki nie- 
mogą mieć zadnej racyi bytu, tudzież: że cia- 
snego i krępującego, bo uszytego na wzrcst dzie- 
cinny odzienia, nie można gwałtem, i jeszcze z b3- 
lem, wciskać na grzbiet wyrosłego, rozwiniętego 
i dojrzałego młodzieńca. *-. e 

Ta alegorya ma oczywiście znaczyć, że owyu 
„rozwiniętym i dojrzałym młodsień em,“ nie mo- 
gącym zadowolnić się „ciasnem dziecineem odzie- 
niem,* jest naród rosyjski Wieleby o tej „dojrza- 
łości* można jeszcze powiedzieć , nie jest ona 
bowiem faktem tak niewątoliwym, za jaki ją po- 
dają St. Pet. Wiedomosii I dla tego— stosowniej- 
szym, jak mniemamy, byłby. tu argument, że za- 
szyty i opięty w ciasną dziecinną odzież, żeden 
młudzieniec nie rozwinie się i niedojdzie do d.j- 
rzałości nigdy, raczej wykoszlawi S'ę i stanie się 
potwornym, jak stopa kobiety chińskiej, zaszyta 
od'dzieciństwa w ciasny trzewik, i że zatsm i naród 
każdy, aby się rozwinął i stał s'ę nar dem zna- 
czącym coś w świecie, potrzebuje praw i instytu- 
eyj ludzkich i postępowych. 


gospodarza. 


Tyle słów artykułu. Niepodobna nam dyskuto- 
wać na tem miejscu szczegółowo i wyczerpująco 
z rozwiniętemi w nim poglądami i rozumowaniami ; 
poprzestaniemy więc tylko na zwróceniu uwagi, 
że błędne, czy też z umysłu sfałszowane przed- 
stawienie faktów, doprowadziło autora artykułu 
do błędnych i fałszywych wniosków. Jak niepra- 
wdą bowiem jest, że „gazety nie wspominały o 
audyencyach u Cesarza włościan“ — i że „niepo- 
zwolono masom ludowym zająć wybitniejsze sta- 
nowisko w uroczystościach”, tak też błędnym a 
nawet oszczerczym, jest wyprowadzony ztąd wnio- 
sek, że Polacy „chcą opierać „przyszłość swą i byt 
swój narodowy“ na podstawach „kKontuszowych* 
wyłącznie. Dalecy jesteśmy wprawdzie od zasad 
na pół-socyalistycznych na  pół-demagogicznych 
na których wspiera Rosya wszystkie, swe reformy 
społeczne w ostatnich czasach, lecz zanadto blizcy 

narodom cywilizowanym Europy i zanadfo spo- 
|krewnieni ze zdrow;m i prawidłowym ich postę- 
pem, abyśmy mieli zapoznawać, co się ludowi na- 
leży i nie trzymali się w tem zasady suum cutque. 
Wszystkie rzeczywiste a nie fałszowane fa- 
kta z uroczystości krakowskich i lwowskich SĄ 
tej prawdy niezbitym dowodem. 
|| — Prawitelstwennyj Wiastnik ogłasza następu- 
jący reskrypt Cara Aleksandra, dany na imię Mini- 
stra spraw wewnętrznych hr. Loris-Melixowa: ? 

Hr. Michale Tarielowiczu ! Zasmucające wypadki 
lat ostatnich, napiętnowane całym szeregiem zbro- 
dniczych zamachów, zmusiły mię do utworzenia 
najwyższej komisyi porządkowej, pod głównem 
zwierzchnictwem. waszem, tudzież do zlania na 
was pełnomocnictw nadzwyczajnych do toczenia 
walki z występną propagandą, która przez ueie- 
kanie się do gwałtu usiłowała zachwiać spokój na- 
szej drogiej ojczyzny. Wzorowa długoletnia służba 
wasza na Kaukazie, uwieńezona świetnym udzia- = EEK: 
łem waszym w ostatniej wojnie; roztropna i ener- | ===- Sse 


giczna działalność, którąście się odznaczyli, speł- Kronika miejscowa i zagran 


niając poruczenie. w prowincyi Nadwołżańskiej 
podczas grasowania tam epidemii, a następnie na Kraków 23 września. 
posadzie czasowego jenerał - gubernatora charkow- ; 
skiego, były dla mnie rękojmią, że z takąż samą|  Arcyksiążę Fryderyk udał się wraz z hr. Herber- 
znajomością rzeczy, gorliwością i niewzruszonością | steinem i hr Stanisławem Wodziekim w Btryjskie do 
wykonacie nowe, nader trudne, zadanie, włożone | dóbr kameralnych na niedźwiedzie i jelenie. 
na was przez szczególne Moje zaufanie. Skutki| — Wiceprezydent namiestnictwa Pp. Filip Zaleski 
w zupełności usprawiedliwiły moje oczekiwania. wyjechał ze Lwowa za dłuższym urlopem. 
Przez sześć miesięcy idąc roznmnie i wytrwale poj — Otrzymujsmy następujące piemo: s 
drodze przeze Mnie wskazanej do uśmierzenia u- Przybyłem świeżo ze wsi do miasta, więc Szan. 
mysłów i uspokojenia spółeczeństwa, zatrwożonego | Redakoya dozwoli przypomnieć choćby najkrótszem 
zuchwalstwem zbrodniarzy, doszliście do tak po-|słowem, sprawę, o której wszyscy tu myślą, nad 
myślnych rezultatów, iż okazało się rzeczą możli- | którą wszyscy boleją, a która pomimo to, z miejsca 
wą, jeżeli nie zupełnie uchylić, to przynajmniej |się nis rusza. Czytelnik odgadł, że chcę mówić o 
znacznie złagodzić działanie czasowo przedsięwzię- | wodzie i wodociągach Krakowa. Nie mam pretansyi 
tych środków nadzwyczajnych, i dzisiaj Rosya | powiedzieć nie nowego w tej mierze, i niełatwoby to 
znów może wejść spokojnie na drogę pokojawego | było po tylu grunt>wnych artykułach, broszurach, i 
rozwoju. Ceniąc wysoko okazane przez was usłu- | sprawozdaniach, s zwłaszcza po tak wycz=rpującej 
gi, Ja ze szczególnrm zadowoleniem i wdzięczno- | pracy Szan. dyrektora badownietwa. p. Moraczówskie- 
ścią nadaję wam godność kawalera Cesarskiego | go, ogłoszonej dopisto co w Czasopismie Towarzy- 
orderu św. Audrzeja Apostoła pierwozwanego, któ- | stwa Technicznego. Zresztą nie jestem technikiem 
rego godła przy tem przesyłając, pozostaję zaw-|ani finansistą, ale jak każdy dbam o swoje zdrowie, 
i nikt mi za złe wziąść nie powinien, że się upomi- 
nam o to, 'eo jest niezbędnym życia warunkiem. — 


] sze niezmiennie dla was życzliwym. 
jej ujemnych stron. Napudrowane peruki i warko- , :Szezerze was kochający i wdzięczny 

cze markizów francuskie i i Alexander. Żefiwoda krakowska jest miękks, niesmaczna, pełna 

iie W Liwadyi, 30 sierpnia 1880 r. przymieszek organicznych, 'że nienawykłemu do niej 

„Reskryptowi temu dzienniki rosyjskie przygisują | sprawia wstręt, to je t faktem, któremu nikt nieza- 

przeczy. Że jest niezdrowa, że staje się przyczyną 

wielu chorob, że wpływa fatalnie na organizm ludzki 

jak trucizna powoli działająca, o tem świadczy wielu 


wielkie znaczenie. 
Gołos np. powiada: „Widzieliśmy, jak dawniej 
lekarzy, świadczą także na nieszczęście porównawcze 
tablice statystyczne, wsdle których Kraków pod 


zręcznie ludzie korzystali z każdego wypadku, aby 
podkopać ufaość wzajemną pomiędzy rządem i na- 
redem, która stanowiła i stanowi zawsze główną 
podporę i siłę Rosyi. Widzieliśmy, jak na gruncie względem śmiertelności, stoi może najwyżej w rzędzie 
sztucznie wzbudzonej nieufności, rosły i utrwalały | miast europejskich. Temu lat jedynaście š. p. Dietl 
się wpływy osobiste, tworzyły się karyery Świe-|rzekł do Cesarza: „N..Panie, pięćdziesiąt tysięcy 
tne i olbrzymie majątki. Lecz już minął dla nas, | Twoich poddanych jest w ciągłem niebezpieczeństwie 
dzięki niebu, ten peryod popłochu i trwogi, peryod | epidemii z powodu braku wody!“ Na tej zasadzie pv- 
ponury, okrutny i szkodliwy. Samómu Bogu wia- | życzka krakowska była zażądana, przyzwolona, zacią- 
domo tylko, ile prawdziwie wyższych i pożyte-|gnięta i.... nie możemy powiedsieć, aby na tej sa- 
cznych sił zmarnowano w owych czasach i zgu-|sadzie została takża wydana. Inaczej ją zużytkowano 
biono bezpowrotnie. Hr. Loris Melików, jaz tegoli o to dzisiaj spierać się byłoby daremnem. WSZ j8- 
dowiodła odrazu jego odezwa do mieszkańców sto- cy wiemy, j.k wielć przeż p'życzkę miasto zyskało, 
licy przy objęciu urzędu głównego Naczelnika ko- |jak wiele gmachów pożytecznych i ozdobnych sta- 
mitetu zwierszchniczego, pierwszy był tak szla- nęło, ile przybyło mu porządkć 7, i jak dalece, dzię- 
chetnym i odważnym, że powiedział: „Nie!.. Re-|ki tym restaurscyom i mpiększeniom, mogło ono 
w swoich murach przyjąć dostojnych i najdostojniej- 
szych gości, z chwałą dla siebie, dodajmy, z chwałą 
dla całego kraju. Co więc się stało, dobrze się stało, 


nych, łatwo złe choćby 
mięci, dla tego tylko, 

zwyczaj, c» zrobić można każdego czasu, 
nsjpóźniej; że więc zajść może obawa, 


Krakowa najmocniej do niego przywiązany, 


dziennym, bez dalszego odkładania. 


nie otrzymało odpowiedzi. 


łatwa. 


iczna 


rewie znajdą bezwątpienia środki odpowiednie. 


kkk 
polu. 


odezwy: 


i rysowane, odnoszące się do tego gmachu, 
pliwie jeszcze bardzo liczne, 
kryte w zbiorach prywatnych. 


jeszcze swego uroku dla Polaków. A jednak łączy 
>mnień i historya 
„26 byt narodo- 
wości polskiej wcale nie jest oparty na tych pod- 
stawach, które jej dali mężowie w kontuszaeh. 
Gazety prawie, że nie wspomniały (?) o andyencyi 
deputacyi 
włościan polskich i rusińskich. Widocznem. jest 
bezbarwnie w 


wnętrznej postaci Wawelu, 


nej prośby. f 
Kraków dnia 21 września 1880 roku. 
GARE Sławomir Odrzywolski, 
architekt i profesór. 
— W Szczakowej dnia 


koła wozn, 


eie za swoje owieczki. 
— Donoszą nam, 

i ody i narskich, ubił 

wolucyoniści i skrytobójcy — to nie Rosya, nie ta 

wierna, rozumna i mocna jak opoka pod wzęlę- 

dem państwowości Rosya!.. To tylko wyrzutki 


stanowisko w uroczystości. 


„Tymezasem na tej uroczystości niczem nie u- widziano. 


O 


rewolwer z kieszeni dałem mu nim znak powrotu. 
Zbladł ze strachu i wraca , ja naprzód z moim 


trzeci już droga ciągle w górę prowadziła. Jeszcze 


lasy; w jednera miejscn nawet orzechy włoskie 
na drzewie znaleźliśmy. Szczególne teraz mieliśmy 


Nie już nie widać, 


ś smy a > wszędzie śnieg lśniący od blasku słonecznego oczy 

; tera miasteczko, zwane Gemi-Szana, formalnie jak | koniem nie oglądając się,za nim, ale nim przy- | nasze raził. Nie było widać wyższej góry od naszej. 
kontrasty, bo na wierzchu góry Śnieg już leżał, a | gwiazda orłów lub sępów na skałach zbudowane byłem napowrót do chanu, jego już nie było, po-| Niedaleko od szczytu góry stało domostwo opusz- 
na dole w wąwozie zbieraliśmy kwiaty i zioła | Do każdego domu — a wszystkie miały tu już|sz 


szedł znowu dalej 
musiał Pollaczek iść 


górę, a droga była nużąca zwłaszcza dla zmęczo- 


z dwoma końmi. 
pachnące. 
_ __ Czwartego duia już śnieg przy. drodze spotyka- 
liśmy, a jadąc ciągle pod górę, dostaliśmy się 
_ piątego dnia na takie wysokości, gdzie śniegi zu- pędem płynąc, 
_ pełnie drogę nam zawaliły, tak że z niej tylko | Dom zajezdny był bardzo niewygodny, dano nam 
mała ścieżka została. Zsiąadamy tedy i idziemy | lichą?stancyę, której drzwi nie przystawały, ogrze- 
piechotą, bo checiaż chód koni pewny, ale małe fał- waną mangałem. Pollaczek zachorował po drugi 
szywe stąpienie mogło nas łatwo pogrążyć w prze-|raz. Śnieg leżał po ulicach, wijących się w gzy- 
paść. A był tu jeden ze szczytów gór Taorus|gzaki pomiędzy skałami. Na dachu jednego domu 
zwany „Dżingana dach“ (cygańska góra). W Er- zobaczyliśmy tańcujących Turków przy muzyce 
zerum mówiono mi, że ma blisko 9000 tysięcy | z bębna i piszczałki. Wydrapaliśmy się po kamien- 
stóp wysokości. Wszystkie już szczyty gór okoli-|nych schodach — co miało być ulicą — do ka- 
cznych były pod nami lub blisko równe naszemu. syna, gdzie oprócz kawy, herbaty i osobnego ga- 

Nie długo idąc spotykamy wóz z konwojem ture- |tunku araku nie nie było można dostać. W ten 

ckim i ludzi kilkunastu torujących mł wśród | dzień, jak i następny, jechaliśmy tylko po 3 

zasp śniegowych dla tego dużego  ezterokonnego | godzin. 

Ósmego dnia podróży przybyliśmy do większe- 
go miasta liczącego do 15,000 mieszkańców, na- 
zwiskiem Bajburt. Tam można było znowu kupić 
mięsa i sera na podróż, a więcej nie szukaliśmy, 
kontencj, ża możemy odpocząć, bo podróż dawała 
nam się już dobrze uczuwać. Do tego przyczyniał 
się wiele nasz katerdżi, budząc nas przed świtem, 
by rzeczy i pościel pakować, co zawsze godzinę 
czasu nam zabierało. Niedość na tem, ale nawet 
w południe dla popasu zatrzymać koni nie chciał, 
tak, że nieraz.po 8 godzin bez przestanku jechać 
trzeba było. Mnie tego nareszcie było zanadto 
i oświadczyłem mu krótko, że w południe pół go- 
dziny odpoczynku eo dzień mieć będziemy by 
zjeść obiad. Przybywamy właśnie o l2tej godzi- 
nie do chanu, lecz nasz katardżi nie zatrzymuje 
się zupełnie i chociażeśmy pozsiadali z koni, on 
je zabiera i idzie dalej. Mówię Pollaczkowi, że on 
nas fu gotów zastawić, ten nie wierzy; wołam na 
przewodnika: katerdżi, burda. rahat buczak saht! 
(przewodniku, tu odpoczynek pół godziny !). Nie 
wraca, biegnę więe pod górę, dopędzam go z koń- 
mi, biorę swojego za uzdę, a wydobywszy nabity 


Tak więc 


czone, bez drzwi i okien, 


deszczu. 


tworzył kilka małych wodospadów, 


, nie mu nie mógł powiedzieć, 


było teraz zstępować z góry, 
że mu ten dzień wytrąci z ra- 


odgrażał się tylko, 
chunku. | 

Już noe nadeszła, piękna, gwiaździsta i księży- 
cowa, gdyśmy jeszcze nie zdążyli do miejsca no- 
elegu. Ja znużony siadam na kamieniu, trzymając 
konia za uzdę; potrzebowałem choć- nogi wypro- 
stować. Katerdżi idzie z jednym koniem naprzód 
przygotować nam nocleg w którym domu w wiosce 
najbliższej, Pollaczek ruszył wolno za nim. Wkrótce 
zostałem sam wśród gór ogromnych , przepaści, 


czając łby 


tyekiej. Pierwszy koń i pierwszy baran stada 


waniki, postępują naprzód dumnie, jakby wie 


Gdy z konia lub osła co spadnie, nie zatrzymują 
całej karawany, lecz kilku ludzi przystępuje i 
wkłada towar napowrót na grzbiet zwierzęcia, 


dopędzają wolno idącą karawanę. Zdarza się prze- 


poczem wolno ruszyłem. w drogę, prowadząc ko- 


; : wtenczas już dłużej zatrzymać się trzeba dla wy- 
nia za soba, nie wiedząc czy nie pobłądzę. Wi- 


ratowania zwierzęcia i towaru. W takim razie 


nacselnik karawany daje rozkaz, -aby się zatrzy- 
mała. 


Inna karawana, złożona-z 74 wielbłądów, praw- 
dziwie piękny przedstawiała widok, bo wielbłądy 
nie idą już zupełnie wolno, lecz. na sznurze po- 
prowadzonym 
wydaje się ba 


większy jeszcze szczyt niż po- 
zwany „Kopp“. Mój towarzysz powiada 


— Jeżeli jeszcze wyżej mamy wstępować, to 
chyba do nieba dojdziemy. Sia ; 


sto wielbłądów razem stojących na placach w Er- 


i za to komu należy, cześć i pódziękę składamy. 
Ale teraz wrócić trzeba do tego, co było puńktem 
wyjścia, co miało być na początku zrobionem, a co 
do dziś dnia czeka na umiejętnego i przezornego 


Że Szan. Prezydent miasta, oczyściwszy i uporząd- 
kowawszy gród stary, pomyśli teraz przedewszystkiem 
o dostarczeniu wody jego mieszkańcom, © tem wątpić 
nie może nikt, kto zna jego dbałość i energię nie- 
spożytą, a któż jej nie zna w Polsce całej?.. Atoli, 
że w natłoku zajęć, pragnień i potrzeb różnostroB- 

najpilniejsze wypuścić z pa- 
żeśmy doń nawykli; że za- 
robi się 
aby kwestya 
tak naglą-a nie poszła w nową odwłokę, dla tego 
pozwalam sobie zabrać głos, jako stary obywatel 
i pragnę 
wywołać ze strony czytelników Czasu podobne moim 
odezwy, aby skłonić Radę miejską i jej dzielnego 
zwierzchnika do postawienia tej sprawy na porządku 


Powtarzam, nie jestem finansistą, ani inżynierem, 
ale pewna znajomość miejscowości i trochę zdrowego 
rozsądku, zda mi się, wystarczy, aby odeprzeć dwa 
zarzuty, z któremi każdy spotyka się tutaj. Powia- 
dają, że wodociągów budować dziś nie można, bo 
już nie ma pieniędzy! Odpowiemy, że na takie rzeczy 
pieniądz zawsze znależć się musi: czy drogą nowej 
pożyczki, choćby na same wodociągi zaciągniętej, 
czy też, co jeszcze lepiej, przez przyjęcie oferty je- 
dnego z towarzystw, których, jak slyszeliśmy, wiele 
zgłaszało się, a na swe zgłoszenie żadnej podobno 


Powiadają dalej, że wodociągi próżno budować, bo 
żadne ze żródeł okolicznych nie przyniesie takiej 
ilości wody, jakiej miastu potrzeba i do picia i do 
innych potrzeb. Na to znowu odpowiedź wydaje się 
Nie można zrobić wszystkiego od razu; zrób- 
my co można, co najpilniejsze. Sprowadźmy najprzód 
wodę do picia, a tej pewno w żródłach sąsiednich 
nie zabraknie. Skoro z tem się ułatwimy, pomyślmy 
o wodzie do prania, gotowania, skrapiania ulie, po- 
lewania plantzcyj i t. p. Na takie cele woda miej- 
scowa wystarczy, bądź sprowadzając ją z Wisły przez 
machinę parowa, bądź wykopując nowe studnie na 
plantacyach, do czego panowie technicy i inżynie- 


Czy w ten, czy w inny sposób, wyjść z tradności 
trzeba i bezsprzecznie można, bylebyśmy szózerze i 
z mozną wolą zajęli się przedmiotem. Kraków jest 
pięknem, szanownem, najezcigodniejszem z miast pol- 
skich; lecz. przykro patrzeć, że on wygląda jak czło- 
wiek w dostatni kontusz i żupan ubrany a bez butów 
i bez innej jeszcze, najpotrzebniejszej części odzienia, 


— P. Modrzejewska występuje obe.nie w Liwer- 
— Jesteśmy proszeni o umieszczenie następującej 


W rozp:czętej publikacyi materyałów do odbudo- 
wy dawnego Zamka królewskieg» ną Wawelu, pra- 
gnąłbym zużytkować wszystkie fragmenta piśmienne 
niewąt= 
choć rozprószone i u- 


Zwracam się tedy z prośbą do wszystkich miło- 
śników sztuk i rzeczy ojczystych, którym sbadanie 
tego najcenniejszego pomnika budownictwa świckie- 
go w kraju naszym leży na sercu, aby raczyli być 
mi pomocnymi i nuwizdomili mię o wszelkich planach 
szkicach, rusunkach, obrasach it, p. odnoszących 
s'ę jużto do wewnętrznego urządzenia, jużto do za- 
a będących w ich posia- 
daniu lub im znanych. Wszystkie redakcye pism pcl- 
skich upraszam uprzejmie o powtórzenie tej publicz- 


19go b. m. o godzinie 11 
przed południem Wojciech Piecha 24-letai pasterz 
owiec, chcąc powstrzymać kijem samopas puszczony 
wóż na dworcu kolejnym, „nieszczęśliwie wpzdł pod 
i utracił obie nogi, a odwieziony do szpi- 


tala zakończył wkrótce życie. I pasterze dzją ży-lją wszyscy członkowie rodziny Kościuszków. Siech- 


że na polowaniu d. 19go wrze- 
śnia w Wetlin'e, majątku br. Stanisława i Henryka Ko- 
p. Adam Fedorowicz z Krzeczowie na 


szczycie wetlińskiej połoniny, ogromną niedżwiedzieę. 
Tak wielkiego okazu jeszcze w tych stronach nie 


jak same wierzchołki gór, |zerum, a były wszystkie tak spokojne, jakby tylko 


na rozkaz czekały. 


podróży, . 
wygodnego siedzenia. Mieliśmy już tylko jeden 
dzień podróży, więc zebrał wszystkie siły swojego | 
atletycznego ciała, by już dostać się do Erzerum. 
Już wyjechaliśmy 
dać miasteczko małe, trzecie na tej drodze, zkąd 
3 mile tylko do 
trzymujemy się w niem i robiąc tego dnia, dwu- 
nastego podróży, 
jeżdżamy na płaszczyznę obszerną, zkąd widać 
kopuły i minare 
rum, otoczone z 


tylko dach płaski mógł 
jaką taką dawać ochronę podróżnym w czasie 


Nasz kąterdżi mówił nam, że mamy szczęście, 
bo nam sprzyja pogoda, a w czasie zawiej śnie- 
żnych dosyć ludzi tu ginie na tej górze. Trzeba 
droga była tak. spa- 
dzista, że pośliźnięcie każde groziło śmiercią. Idzie- 
my więc pieszo, przymrużając oczy dla blasku 
słońca. Konie nasze wolno same schodziły, spusz- 
i przypatrując się i obwęchując ziemię 
w miejscach niebezpieezniejszych. Na tej drodze 
spotkaliśmy dwie karawany. Jedną składały konie 
i osły wolno idące, tudzież stado owiec rasy azya- 


piękniej przybrane w blaszki, małe dzwonki i dy- 


działy, że im poruezono zaszczyt przewodniczenia. 


przymocowują sznurami, poczem szybszym krokiem ciągle przy powstawaniu ślizgał, potrzeba było 


i więcej ludzi. 
cież, że zwierzę zapadnie się w zaspy śniegowe, |d 


Pokazało się przecież 
z restauracji, 
Żna zachować. 


skórzana i parasol, a poszukiwania na nie się nie 
przydały. 


— Krynica 20 września. 
Przez czas pobytu N. Pana w kraju, dzienniki były 


gdzie N. p. 
przebywał, i opisami uroczystości » uważałem Przeto 


; domo- 
ści odnoszące się do pobytu N. Pana. Otóż i Kry. 


nica ns krańcach Galicyi położona, niepozostała w ij 
starala się uświę, 


państwą į 
p Adam, 
Wrońskiego, przy pochodsiach obchodząc cały Za 
kład, odegrała przed naczelnikiem sądu i dyrektorem. 
zakładu hymn ludowy. Zapał ladności, bez różnicy 
wyznania i stanu, był niedoopisania. Skromny ten oh. 
chód, zwiastujący przybycie N. Pana, wywarł glebo. 
kie wrażenie na ludności, szezególnie na gościach ka. 
pielowych z Królestwa Polskiego, których radość ta. 
tejszych mieszańców z przybycia Monarchy do kraja | 
do łez rozrzewriałą. 3a. 

— D. 13 września zniszczył pożar w Buczałach da | 
Komarnem 72 gospodarstw, złożonych z 200 budyn. | 
ków i wszystek zbiór tegoroczny oras dobytek. W sky. | 
tku tego 410 mieszkań:ów zostało bez przytułką if 
chleba Sskoda wynosi 50,000 złr. Utworzył się miej. 
scowy komitet w Komarnie, w którym zasiadają m | 
Antoni Górski, Nawrstil i Kozłowski w celu zajęcia | 
się zbieraniem i przyjmowaniem składek na pogo. | 
rzelców. ; "IR 

— Jeden z oficerów rosyjskich, obecnych na mą. 
newrach w Galicyi i podczas pobyta Cesarza, piszę || 
do petersburskiego dziennika Bereg z d. 17 b. m; 
»Następujący fakt znamionuje wybornie teraźniejsze 
stanowisko Austryi do Rosyi. W d. 10 b. m., a wigo 
po manewrach w Mościskach, zaproszeni zostali WSZY- 
scey na manewrach obecni oficerowie rosyjscy do stoły | 
cesarskiego, przy którym obaj jenerałowie rosyjsęy A 
siedzieli jeden po prawej, drugi po lewej stronie Ce. 
Sarza. Cesarz Franciszek Józef, który z swoimi ro. 
syjskimi gośćmi nader uprzejmie rozmaw.ał , powstał 
ku końcn obiadu i wzniósł następujący toa:t w nie- 
mieckim języku: „Jutro święcić będziemy dzień Ś Ale. 
ksandra, dzień imienin przyjaciela mojego JOKMei FB 
Cara Wszech Rosyi Aleksandra i W. księcia następcy | 
tronu Carewicza. Piję za ich zdrowie. Niechaj ich Bóg | 
strzeże! życzę im z całego serca wszystkiego dobres 
go.“ Obecni przy stole rosyjscy oficerowie odpowie- 
dzieli na ten toast grzmiącem „hurra“ i muzyka woj- 
skowa zagrała rosyjski hymn n:rodowy.* 

— Warszawski Tygodnik ilustrowany w Nrze 246 
pomieścił artykuł pt. „Siechnowice domniemane miejsce 
urodza nia Kosciuszki“ wraz z ryciną, w którym wzywa, 
by która z osób świadomych rzeczy raz tę kwestyą 
rozstrzygnęła, czy miejscem urodzenia Kościuszki 
jest, przez niektórych podawany, folwark Mereczo- 
WBECZYzNna czy też wieś Siechnowice. - Wezwanie 
Rzdskcyi nie pozostało bez skutku. W następnem 
zaraz numerze Tygodnika p. Marya z Estków Wi- 
słocka, prawnuczka jenerała po siostrze jego Annie 
z Kościuszków Estkowej zamieszkała w Łyszczycach 
wsi dziedziczcej jej męża w powiecie Brzesko-Kuja- 
wskim ogłosiła co następuja: „Posiadam. wszystkie 
korespondencye, dyplomata familijne, szłva rerum 
metryki i inne dokumenta całej rodziny Kościuszków: 
od kilku wieków. Z tych przeto dokumentów, oraz 
z podań domowych wiadomo mi, iż pradziadek mój 
urodził się istotnie jak to potwierdza i Niesiecki, 
w Siechnowicach, obecnie majątku będącym w posis- | 
daniu siostry mojej Kazimiery z Estków 'Bułhakowej, 
w gubernii grodzieńskiej, pow. Kobryńskim. W Siech- || 
nowicach też jenerał Kośc'uszko stale przemieszki- 
wał, aż do wyjszdu swego do Ameryki. Folwark 
Mereczowszezyznę, oj.iec Tadeusza, Ludwik Kościa- 
szko, miecznik ówczesnego wd:twa brzeskiego trzy- 
mał w zastawie za 50,000 złp. i często go nawie- 
dzał, syna zań Tadeusza ochrzcił w kościele parafi- 
alnym w miasteczku Kossowie, do której to parafi 
należała Mereczowszczyzna. Do dziś daia jeszoza 
w ogrodzie. siechnowickim zachował się szpaler, ga- 
dzony ręką Tadeusza K. zwany labiryntem, z powo- 
du licznych a krętych swych ścieżek. Tam tskże 
jóst kapliczka drewniana, zupełnie już zniszczona, 0- 
toczona głazami nadgrobnemi, pod któremi spoczywa- 


nówice nadane były przodkom jenerała Tadensza je: 
szcze przez Kazimierza Jagiellończyka z majątkami - 
Leniewiec i Stupniczewo*. Wyjaśnienie tak dokła- 
dne stanowczo więc rozstrzyga tę kwestyę. 

— W pobliżu zamku Brughiero w południowym 
Tyrolu znajduje. się pływalnia, która zwykle nie za- 
graża niebezpieczeństeem. W d. 28 sierpnia dosięgła 


Jeszcze raz w drodze zasłabł mój towarzysz 
ym razem na ból w krzyżach od nie- 


ną płaszczyznę obszerną i wi- 


Erzerum, zwane Ilidża. Nie za- 


żemu, idziemy do restauracyi do Persa razem 


zaraz za powrotem moim 
że ostrożności nigdy dosyć nie mo- 
Zginęły mi bowiem: koc, poduszka 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


jednak wysokość wody w stawie 8 stóp. Dwie młode 
panny, hr. Ida, córka hr. Franciszka Thuna i bar. 
Selma, eórzą pułkownika Franciszka Hanssmanna, 
próbowały ćwiczyć się w pływaniu. Pomimo wyso- 
kiego stanu wody zamierzyła hr. Ida Thun opłynąć 
staw i to bez żadnej pomocy, podczas gdy baronówaa 
Selma mniej siebie pewna, trzymała się liny ratun- 
kowej i naraz zapuściwszy się za daleko, puściła 
zręki linęitonąć poczęła. Młoda jcj przyjaciółka rzu- 
ciłą się za nią, objęła ją w pół i podniosła do góry 
W chwili tej rozpoczęła się tragiczna walka. Panna 
Selma straciwszy przytomneść ciągnęła w głąb swoja 
wybawozynię. Walka między mężną wybawicielką 
i ofiarą wody, pozbawiła pierw:zą sił. Już była oca- 
lita przyjaciółkę swą od wszelkiego niebezpiecreństwa, 
gdy się jej ta z bezsilnych rąk wyrwała. Hr. Ida 
wyskoczywsty na ląd podała towarzysze swej żer?ż, 
lecz tonąca niemogła się jej już uchwycić. Odważna 
góralka nie przestsła jednak przyjaciółki swej rat»- 
wać. Pobiegła ku zamkowi, lecz w drodze padła 
z wysilenia. Ujrzawszy to wybiegł najprzód hr. Artur 
Wolkenstein i rzucił się do wody, a za nim pp. 
Edward Blaas, Karol Pusch, Franciszek Schumacher, 
Franciszek Schuster i hr. Arbogast Thun, koledzy 
szkolni młodego hr. Thusa, którzy u niego byli w od- 
wiedzinach, równie jak Ludwik Neuner i Zygmunt 
Kripp. Połączonym usiłowaniom powiodło się wydo- 
być z wody p. Selmę Haussmann i na pół martwą 
przywrócić do życia. Rezygnacya i odwaga hrabianki 
Thun znalazły, jak pisze Gazetta di Trento naj- 
powszechniejsze urnanie u mieszkańców dystryktu; 
wyrażono również wyż wymienionym panom sowite 
i rasłużone podziękowanie. E 

— Francirzsk Rizzoli, profesor chirurgii w Bon 
nij, który wydał już 2 miliony franków na ortopedy- 
czny zakład w dobrach swoich San Michele, umiera- 
jąc, zapisał cały majątek swój, ceniony na 6 milio- 
nów na utrzymanie i rozszerzenie tego zakłsdn, pc- 
wierzając municypalności Bonvnii zarząd tym fandu- 
szem. 

— Telegram londyński donosi, że Daily News o- 
trzymały wiadomość z Lshory, iż w prowincyi Ben- 
galskiej obsunęła się góra na dolinę Naini, skutkiem 
czego znalazło śmierć 11 oficerów angielskich, 15 żnł- 
nierzy, 2 Angielki i 9 innych osób a cztery osoby 


‘doznały uszkodzenia. ; 


Wiadomości polieyjme. Straż polisyjna 
prz trzymała: Antoniego Sołka, za oszustwo; Jana 
Moscera, za umyślne obryzgiwanie wapnem przecho- 
dzących; Kstarzynę Nowińską, za krad:ież lampy 
przy ulicy Szpitalnej; Andrzeja Szczypczyka, za po- 
dejrzane posisdanie paltota, prawdopodobnie gościo- 
wi w jednej z tutejszych restauracyj skradzionego; 
Edwarda Chodka, za sprzóniewierzen'e pieczywa swe- 
mu maj:trowi; Wojciecha Sułowskiego, za kr-dzież 
wieprzka i świni w Wyciążach; Aleksego Rowvczyka, 
za kradzież w służbie i zbiegnięcie z takowej; za pi- 
jaństwo 4 osoby. a 

W policyi złożo! o` parasol ciemny, jedwabny, zna- 
lezióny wczoraj w południa w ulicy Szpitalnej; kapę 
pikową na łóżko, prześcieradła i ręczniki z snakami 
„M. D.*, prawdopodobnie na Piasku skradzione, a 
które złożył p. Antoni Żarliński, ursędnik Towarzy- 
stwa nubezp'eczeń od cgnia, odebrawszy te przedmioty 
osobie. podejrzanej. A> 

"TEATR. We czwartek d. 23 września: Kome- 
dya w czterech aktach wierszem Al. hr. Fredry (ojca) : 
Zemsta — Początek o godz. Teje. =. 

= stawa nieustająca "Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie o godz 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 


giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
gzkańskiem otwarte codzień od 10ej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

-- iia 22go września pochmurno, co chwilę 
deszcz; termometr od 75 doszedł do 12*2 O. Baro- 
metr opada; d. 83g0 o gadz. Tej rano atan jago byi 
4396 miliim.. tòmomatra 92 U. Wiatr zachodni. 

W piątsk dnia 24go września: Š. Gerarda 
bisk, 


Wiadomości bibliograficzne. 


„— Natładem 8. A. Krzyżanowskiego, ksiągarza 
w Krakowie, wyszedł świeżo Polonez cesarski, skom- 
ronowany i cfiarowany Jego Cea. Król. Mości Fran- 
ciszkowi Józefowi I, przez Kazimierza Hofmauna. 
Karta tytułowa ozdobioną jest doskonale zrobi nym 
portretem Cesarza. Podcz:s pobytu N. Pena w Kra 
kowie, polonez ten grywany był w testrza codziennie. 

Treść N. 194 Wędrowca : S:bowtór Griffitha, przez 
Cashel Hcey (c d); Z biegiem Wilii od Werek do 
Zakr:tu (o. d.); Listy z Bośni I; Sześć tygodni na 
wyspie Jawie I (z drzew.); Obserwatorynm podmor- 
skie (4 drzew.); Tegoczesny Afganistan (e. d.); Kro- 
nika geograficzna; Nowości. Do tego Nru dołączony 
jest 3 arkusz dzieła Dr br Czernego „Zarys razwoju 
wiedzy o ziemi.” 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
Mra 23 września. 
Rubio papierowe rosyjskie za 100 rs. 


Rubel roli obrączko 
ki miemieżkie Ga 100 marek R T ea 


CENA A IAI A E E? 


PRE VIR S E E O ECO E N À 


Lis'y zastawne i obiigó. 


6% pożyczka k.tjowa galicyjska . » 
Obligacye indem ine galicyjskie . 
listy zast, Tow. kredyt. ziemsk. . 


b listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . ( 
6% listy zastawne Beak hirot, an EE 
6% listy dłużne galio- zakł. włość. . /EBg 


6%, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrom za 100 złr. w. a.. 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
6% łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / 
3 za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 1 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. I jA 100 rubli) 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5% listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 zd 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Oprócz bież, kuponu oblicnajączzz 
sig kaśdodn. w miarę terminu piztz, 
ja 


Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 

Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej  » 20 

Akcye Banku hipotecz. we Lwowie » 20 

Akcye Banka. gal. dla Hand. i Prz.wKrak. „ 200 
Losy krajowe. 

Losy miasta Krakowa . « « « « o POLANA 


Losy miasta Stanisławowa . s » « « 


0 za az rze 


— Przegląd Lwowski z 15go wrzełnia zawiera 
następujące artykuły: Ustrój rosyjskiej cerkwi; Ar- 
cybiskup gnieźnieński kiedy został prymasem? przez 
X. Dra Łukowskiego; 
w dawnej Polsce, przez hr. Maurycego Dzieduszy- 
okiego; Notatki literack > - bibliograficzne: Utwor; 
poetów — Wiersze Krastńskiego i Franciszka Moraw 
skiego — Jak dawniej pisano? — O Staszycu — Bio- 
grafia Mezzofantógo — Pisma do wieku i spraw So- 
bieskiego — Nowa książki; Różności: X. Dr Kante- 
cki w Żółkwi — Złote róże — Wieże — P. Łepkow- 
ski o buneznkach — Ciekawe ceremonie urodzin in- 
fantki ; Listy z Wiednia przez X. Zygmanta Czerwiń- 
skiego; Ze Świata katolickiego; Oświetlenie Lwowa 
podczas pobytu N P:na; Kronika. 


— Treść Nru 47 Bluszczu: „Noce letnie“ (poszya) 
przez Maryę Konopacką; „Powraczjąca fala“, ópo- 
wigdanie (d. c.) przez Bolesława Prusa; „Postacie 
zamarłej przeszłości* (d. c.) przez Wielisława; „List 
z Czech* przez Maryę Ilnicką; „Z działu przyrody* 
(d. e); „Superbia“, obraz dramatyczny (c. d.) przez 
Antoniego K. 


Komisya regulacyi podatku: gruntowego. 


Od dnia 21 b. m. odbywają się w Wiedniu pod 
przewodnictwem barona Distlera posiedzenia ko- 
misyi regulacyi podatku gruntowego. Zastąpienie 
p. Cherteka, który komisyi tej miał przewodniczyć 
panem Distlerem daje większą rękojmię traktowa- 
nia rzeczy przedmiotowo i bez uprzedzeń, p. Cher- 
tek bowiem objawił jnź był publicznie zdanie, że 
dawne rezultaty prac przygotowawczych były już 
tak dokladne, że nie więcej do Życzenia nie po- 
zostawiają, z czem jednak w wyrażnej sprzeczno- 
ści zostają reklamacye z różnych krajów koron- 
nych nadchodzące. Zmiana referenta jest t lko 
przypadkową. Radca sekcyjny Elsner zasłabł i dla 
tego zastąpił go p. Ignacy Meyer. 

ałować należy, że czterech członków galicyj- 
skich tej komisyi nie stawiło się zaraz dnia pierw- 
szego, bo przedmioty w tym dniu przedłożone by- 
ły nader ważne i zasadniczo rzecz rozstrzygające. 
Przedłożono mianowicie : 

1) Zestawienie procentowego stosunku bonitacyi 
gruntów we wszystkich krajach. 

2) Zestawienie oszacowania dochodu rocznego 
każdej klasy gruntu we wszystkich krajach przed- 
litawskich. 

3) Zestawienie przestrzeni różnych klas bonita- 
cyjnych. 

4) Zestawienie w cyfrach odsetkowych stosunku 
w jakim się poszczególne kraje mają przyczyniać 
do złożenia ogólnej sumy podatkowej. 

Wzgląd na nieobecnych skłonił komisyę, że do 
ostatecznego rozstrzygnięcia żadnej kwestyi nie 
przystąpiła. Wybrany jednak bez nich został Wy- 
dział z 18 ezłonków złożony, który się podzieli na 
podwydziały i zajmie się rozstrząśnieniem petycyj 
i reklam przeciwko klasyfikacyi grantu i Oszaco- 
wania dochodu z każdej klasy. 


Lwowski międzynarodowy targ zbożowy, połą- 
czony z wystawą chmielu galicyjskiego, odbywać 
się będzie w dniach 4 i 5 października w głównej 
sali ratuszowej codziennie od godz. 10ej z rana do 
2ej po południu. Podobnie jak zeszłoroczny targ, 
tak też i tegoroczny przyjdzie do skutku za sta- 
raniem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, 
a sądząc z dotychczasowych zgłoszeń, można 
śmiało już dzisiaj twierdzić, że udział kupców 
zagranicznych i to najpoważniejszych firm han- 
dlowych, będzie bardzo liczny i że dla producen- 
tów galicyjskich otwierają się teraz świetne wi- 
doki zbytu towarów, zwłaszcza w chwili, gdy 
giełdy europejskie notują znaczną podwyżkę złota. 
Zachęcać naszych producentów, ażeby w tego- 
rocznym targu zbożowym wzięli jak najliczniej- 
szy udział, byłoby rzeczą zbyteczną. Już w ze- 
szłym roku mieli oni sposobność przekonać się o 
wielkiem znaczeniu targów zbożowych, które re- 
gulują stosunki między producentami zboża a za- 
granicznymi odbiorcami z wykluczeniem wszel- 
kiego, częstokroć dość kosztownego pośrednictwa. 
Komisya urządzająca ten drugi międzynarodowy 
targ zbożowy we Lwowie, wysłała delegatów do 
Kijowa i Rumunii, ażeby zachęcili tamtejszych 
kupców i właścicieli dóbr do wzięcia jak najli- 
czniejszego udziału. Delegaci ci powrócili już do 
Lwowa z wiadomością, że pierwszorzędne firmy 
kupieckie tak rumuńskie jako też rosyjskie przy- 
będą na targ do Lwowa. W tym roku pokaże 
się już niezawodnie, że Lwów jest najodpowie- 
dniejszem miejscem do odbywania targów zbożo- 
wych na Wschodzie. Jeżeli tylko nasi producenci 
staną licznie na targu, jeżeli przygotują Się tak, 
iż następnie będą mogli w całej pełni zadość- 


O synodach katolickich ; 


uczynić zobowiązaniom wobec kupców zagranicz- 
dE Ia z Zachodu, to po tym drugim 
międzynarodowym targu stanie się Lwów stałem 
żródłem, z którego Zachód czerpać będzie dla 
siebie zapasy zboża. (Gaz. Lw.) 


Ministerium skarbu naznaczyło na październik, 
od tych ceł i opłat oraz od poręczeń za cło, jeśli 
cło srebrem zamiast złotem wiszczane będzie, do- 
płatę 17%/, w srebrze. 


pon 
Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie. 
Wykaz za miesiąc sierpień 1880 r. 
Pozostałość z dniem 31-go lipca 
IG8O NG 0. toto złr. 455,101 c. 39Y, 
Wpłynęło w miesiącu sier). b. r. 10,652 o. 27— 
Razem złr. 465,753 c. 661, 
Wypłacono na 111 książeczek, z któ- 


rych 16 umorzono łączną kwotę złr. 
Wypłacono procentu od umorzo- 


27,670 ©. 44— 


|nych wkładek 37 złr. 02 cent. — 


Pozostałość z dniem 31go sierp. 
1880 roku wynosi . . zir. 438,083 e. 221, 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d.21 września. — Wiedeń: pszenica 11-50 do 
12:50 złr.; żyto od 975 do 10:40 złr.; okowita 
pr. 10-000 liter procent od 32 25 do 32:50 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10:95 do 10 97 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —— 
do —'— złr. — Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 
pień) 207—; żyto ——; spirytus loco 58:80; olej 
rzepakowy 53:80 — — Szczecin: pszenica ——— 
—— złr.; rzepik (jesień) —— zł. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 56'60 złr.; olej rzepakowy 74:50 
złr.; spirytus —'— złr. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytas —— złr.; kukurndza —— złr.; Kolonia 
pszenica —— złr. i 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą : 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


Wadowice 20go września. Płacono za 100 


kilogramów pszenicy 10:85 złr., żyta 1025 złr., 


jęczmienia 809 złr., owsa 7:17 złr., ziemniaków 
2:20 złr., słomy 2:40 złr., siana 3'60 złr. 


YCZNY. 


Wczoraj rano od godz. dej do 10ej odbywała 
się w Peszcie rada ministrów wspólnych i mini- 
strów węgierskich u ministra spraw zagranicznych 
bar. Haymerle, poczem udali się ministrowie do 
zamku, gdzie pod przewodem N. Pana trwała na- 
rada kilkogodzinna. N. Pan odjeżdża następnie do 
Czegledu na ćwiczenia wojskowe. Posiedzenia te 
mają oprócz ostatecznego oznaczenia budżetu zaj- 
mować się kwestyą Dunaju i stosunkami Austryi 
do Serbii pod względem ceł, następnie traktątem 
handlowym z Niemcami. : i 

Za przykładem wiecu centralistów niemieckich 
w Bernie na Morawie, mają się odbywać w innych 
także miastach w Czechach, na Morawie i Szląsku 
wiece centralistów, jakoby zagrożonych w swojej 
narodowości niemieckiej przez mniemane przywi- 
leje przyznane słowiańskim ludom pod względem 
językowym. Wiece te mają być przygotowaniem 
do jednego wielkiego zjazdu delegatów wierno- 
konstytueyjnych w zamiarze obalenia gabinetu hr. 
Taaffe. Niemniej odbywać się będą wiece w pro- 
wincyach czysto niemieckich, w tym samym celu 
i duchu, ale mniej tam będzie kładziony nacisk 
na kwestye narodowe, jako raczej na potrzebę po- 
wrotu do systemu centralizacyjnego, gdyż on' je- 
den tylko zabezpieczyć zdoła Austryę od rozpły- 
nięcią się w federacyę. 

Do wczoraj nie było jeszcze nowego gabinetu 


franeuskiego, a lubo tylko trzech ministrów wzięło 


dymisyę, wszelako zmienić się musi dotychczaso- 
wy charakter gabinetu. Ferry nie radby się po- 
zbyć teki oświaty i wyznań, gdyż on to właści- 
wie dał pierwszy powód do kryzys: przez swoje 
ustawy edukacyjne. Szuka zaś dotąd nadaremnie 
ministra spraw zagranicznych. Sadi-Carnot przyj- 
muje tekę robót publicznych; admirał Dusprez 
odmawia przyjęcia teki marynarki i Ferry zamie- 
rza oddać ją kontradmirałowi Allemand, miano- 
wanemu niedawno prefektem w Cherbourgu. Margr. 
Noailles już dwa razy odmówił przyjęcia teki po 
Freycinecie, waha się także Challemel-Lacour, 
pragnąc pozostać w Londynie, eo byłoby dowo- 
dem, że nie dowierza trwałości nowego gabi- 


8 |cineta sprawiło zarówno w Berlinie jak w Wie- 


netu; ofiarowano wreście tekę tę posłowi Tissot |zwyczaić Anglię do tego wypadku. Dziennik ten 
w Stambule. Gdyby Ferry musiał objąć zarząd |twierdzi, że w koncercie europejskim odzywają 
spraw zagranicznych, Paweł Bert, radykalny de-!się fałszywe nuty. Wszelako nie powiada on, ab, 
putowany i jawny nieprzyjaciel religii, objąłby| Angla miała dokazać tego dzieła z pomocą Rosyi. 
tekę oświaty i wyznań. Głoszą, nie wiemy, o ile| Przebieg sprawy oddania Dulcigna odbywa się 
prawdą jest, że minister sprawiedliwości Cazot za-|w taki sposób, jakiego się po usposobieniu ga- 
mierzył wziąść dymisyę, nie dla tego, aby się|bineta Saida można było spodziewać. Na wezwa- 
cofał przed wykonaniem dekretów marcowych, |nie Seymoura, aby władze tureckie oddały Dulei- 
ale że mu ciężą obowiązki towarzyskie ministra. | gno Czarnogórcom, Riza basza wydał rozkaz Al- 
Republigue Française, organ Gambetty utrzy-|bańczykom, aby się usunęli z miasta i okolic, na 
muje, że polityka zagraniczna bynajmniej nie spo-|co ci odpowiedzieli, że tego nienczynią, ale zbroj- 
wodowała przesilenia w gabinecie, jak twierdziły |nie oddaniu opierać się będą. Na tę „odpowiedź cz 
La France i Le Temps. Natomiast Freycinet trzy- |oświadczył znów Riza basza, że ich siłą zbrojną 
mał przed Gambettą w tajemnicy układy z Rzy. |zmusi do tego, ale niemająe niby dostatecznych 
mem a gdy ten się o nich dowiedział, postanowił |sił, zażądał posiłków z Konstantynopola. Manewr 
zwalić Freycineta. Ten widząc niemożność ntrzy- zdradzający niby dobre chęci Turcy, miał 
mania się, przesłał przez swego sekretarza wiado-|wpłynąć na powstrzymanie działania floty, ale, 


mość do dzienników, że powodem nieprzyjaźn:|jak donosi dzisiejszy telegram w końcu dziennika 
z Gambetta są różnice zapatrywania się na poli-|nmieszczony, jedno z mocarstw, niewymienione 


tykę zagraniczną. Anormalay to jednak stan, że 
prezes Izby deputowanych jest panem kraju, on 
obala ministrów i wpływa na utworzenie gabinetu, 
na jego łasce jest prezydent republiki. 

Wezorajsza République Française przedstawia 
przebieg kryzys .gabinetowej, chcąc okazać, że nie 
Gambetta wysadził Freycineta. Dziennik ten mówi: 
Wiadomo, że po mowie Freycineta w Montauban 
kardynałowie Guibert i Bonnechose mniemali po- 
siadać rękojmię i kolegom swoim przesłali okól- 
nik nie tajny Freycinetowi. Znając niebezpieczeń- 
stwo mogące powstać z tego kroku, wiedząc jak 
szkodliwym byłby on dla rządu, możnaby go po- 
dejrzywać o uczestnictwo. My jedną tylko mie- 
liśmy myśl, to jest odłączyć odpowiedzialność rządu 
od jego prezesa; nalegaliśmy to prawda, ale jak 
ludzie, którzy widzą, jak się ich przyjaciel kom- 
promituje.. Natchniona przez Freycineta korespon- 
dencya do Timaza wyraziła zdanie, że Freycinet 
jest zdania, iż dekrety nie mogą być wykonane 
nie naraziwszy drażliwości Watykanu wiedzą- 
cego, iż nie się nie stanie przed ‘uchwaleniem 
ustawy o stowarzyszeniach. Odpowiada jej Róp. 
framgaise '„Niezawodnie Freycinet nie pytając się 
swoich kolegów zobowiązał się wobec Watykanu, 
i to nie pozwoliło mu iść drogą przez Izbę pożą- 
daną. Czyż można pomyśleć o gabinecie, któryby 
powiedział w Izbie, że nie wykona dekretów, 
gdyż Papież byłby niezadowolony, albo przyrze- 
kliśmy mu nie nie zrobić? Czyż taki gabinet 
może się pięć minut utrzymać?“ 

Poseł francuski przy stolicy papieskiej Deprez 
otrzymał rozkaz udania się natychmiast na posad: 
swoją do Rzymu. 

Głaz. krzyżowa utrzymuje, że ustąpienie Frey- 


udali się y i 
Dulcigna. Wiadomość ta pochodzi wprawdzie od 
Agence Havas, której wiadomości nie zawsze się 


pisuje większość fazyonistom. 


Ostatnie telegramy „Czasu. 


dniu złe wrażenie, gdyż zachodzi obawa, że zwy- 
cięstwo Gambetty wkrótce da się dostrzedz także 
na polu polityki zagranicznej w sposób nieprzy- 
chylny pokojowym potrzebom Europy. Pomimo, 
że Varnbiihler wyparł się, aby czerpał wiadomość 
o ostrzeżeniu ks. Bismarka z innych źródeł, prócz 
pogłosek dziennikarskich, wszelako Bennigsen 
w mowie swej mianej w Hanowerze . stwierdził, 
iż w roku zeszłym wysocy wysłannicy rosyjscy 
usiłowali zawiązać w Paryżu układy względem 
zawarcia przymierza francusko-rosyjskiego prze- 
ciw Niemcom i że dla odwrócenia tych knowań 
zawarły Niemcy przymierze z Austryą. W Berli- 
nie panuje mniemanie, że St. Vallier nie wróci 
już tam na poselstwo, bądź dla tego, że ze zmia- 
ną ministra spraw zagranicznych, zechce usunąć 
się, bądź też, że nowy minister zechce obsadzić 
tę posadę kim innym. - 

Gróvy ma nalegać na posła francuskiego w Ber- 
linie St Vallier, aby w tej chwili nie podawał 
się do dymisyi, gdyż mogłoby to wzbudzić mnie- 
manie, że zmiana gabinetu wpłynie na zmianę 
polityki zagranicznej. 

Zgromadzenie nadzwyczajne obu Izb szwajcar- 
skich, to jest Rady narodowej i Rady krajów czy- 
li kantonów, zamknięte. Rada związkowa uchwaliła 
poddać pod głosowanie powszechne dnia 31go 
pażdziernika sprawę całkowitej rewizyi konstytu- 
cyi prostem głosowaniem tak albo nie. Jeśli wię- 
kszość głosów nzna potrzebę rewizyi, wtedy no- 
we Izby będą miały charakter ustawodawczy iu- 
chwalą konstytucyę. 

Separatysta irlandzki deputowany Parnell miał 
w niedzielę mowę na zgromadzeniu dzierżawców 
w Cunis i tam wyłuszezał swoje zapatrywanie się 
nad dalszem działaniem w sprawie agraryjnej. 
Zalecał on jedność deputowanym irlandzkim i ra- 
dził trzymać się zdala od stronnictw politycznych 
w Anglii, rolnikom zaś odmawiać płacenia większej 
dzierżawy, niż to uznają za słuszne, wreszcie aby 
dzierżawca, który obejmie dzierżawę po niewypła- 
calnym poprzedniku swoim, był wykluczony z wszel- 
kich stosunków towarzyskich. 

Daily News wołają codziennie „Delenda est 
Carthago !*—przedstawiają bowiem konieczność o- 
balenia panowania Tarków w Europie. Wezwania 
te mają być echem Gładstona, który chce przy- 


| a 

Kursa. — Wiedeń 23 września 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 71:60. — Renta 
srebrna 72:65.— Renta złota 87:90. — 6'/, Renta 
złóta węgierska 108:25. — Losy z roku 1860 
131—, — Akcye Banku Narodowego 819—, — 
Akcye kredytowe 283:30. — Londyn 118:30.— © 
Srebro —*—, — Napoleony 9:42. — Lombar- 
dy 81:60. — Losy 1864 roku 171*—, — Akcye 
kolei Karola Ludwika 276:80. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 164:25. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 144:25. — Anglo-Bank 118—. 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*— — Losy prem. 
węgierskie 108:80. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
12850 —Akcye kolei półn.-zach. austr. 176:25 — 
6% Listy zast. hipoteczne 101-—. Marki 58-25. 
Ruble 12125 — 6% Listy zasta.figalic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99:50. : 

Usposobienie giełdy: słabsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 
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Niższo-Austrysckie » e [105 50/106 ord- „© s 200 „ a [144 —|144 %5 s n I „ 1867 300 sk. AA 94 2 
Wyższo-Austryackie «8 » [108 50 — — Westb. Stahlw. : 200 „  „ [145 50/145 75 5 » ' nuż e » S 75 20:29 prz ODDZ 5 67 
i CHSŻÓ e ONEOSEU WO | zm zm O n » frank: EI RAN ESE J . . è> oj 
Styzyjski Sy NRA p o» [108 BOJI04 26 Listy. zastawne, Nordwesth, austr? . . 200 œ (100 --|100 25] Imperyały rosyjskie . . - . «>». 9 73 
Siedmio) zkio Ó Jx > 93 50| 94 50] 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat |100 —| — — 5 =" t. B. 200 5 98 80| 99 20| Funty sterl. angielskie . . . « « o 11 85 
Węgierskie . - s « + e» 5 94 59| 95 50] 5% Boden Kredit allgem. złotem płatne |117 —|117 25 5 Em.1874 200 > — —119 — Listy tursckio cja i 5 A REA 10 73 
Węgier. z klauz. 1867 . . 5 93 75| 94 25] 5% n » 5 papier. 33 lat |10% —|101 5C] Rudolfa A Ae r md eA ei pimio A soe] 58 30 
bligi poż, kolei węgierskiej .”. . [128 50/124 —| 6% Towarz. kred. krakowskiego 18 lat |100 KOJ1CI 26 „ Em. 1869 . . 800 ,» ca 93 15| Ruble papierowe za ROSKO: | 121 50 
6% Renta węgierska złota . . . . . |108 — 108 15| 7% Listy dlużne Włość. — „ 20 lat |106 b0| —— Em. 1872 = 200 » 93 94 — | Er FER 
koo s s (ah Obaba) |86 —| 86 SOf Sk Tomezysówa krwi e, B8 lat M So — = |sledklogrodskij i. 200, s, |, 30) 8a 60 0 | | 
1 o ZA a ie » i | 
Akcye bankowe. Gali ” Towarz. kredyt. ziemsk. = s 75| 92 25| Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3% |1/6 —|177 — Akeyo Dinku i gal. 200 złr. . . o | 800 «= 
lo-austryackiego Banku . 120 złr. 117 40|117 70| 5% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. . | 97 50| 98 —| Siidbahn (Lombardy) . 500 a 3 124 — a 5 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . | 98 40 
Boden.Crodit węgierskie . . 140 „ | — —| — —| 5% n__ » nowe 37 lat || 97 50| 98 — E n + .« 200 5% |111 25 11 76 4% » » a » Słeleinio * | 92 50 
a M le . . 80 „ [209 5uj210 50] 6% Banku Hipot. lwow. . . . 101 75102 —| Theissb.-Gesell. . . . » 99 0 Ai r R E E e .| 98 
Credit-Anstalt dla i Prze. 160 „ |283 10283 30] 6 Banku Włość. lwow. . . . |108 50|104 50| Weg. gal. Łupkow. . « 200 —» 85 50| 86 — kj nn Menka Bipos gal. . . | w 10% 70 
+  »_ wogierskie . . 200 „ |250 50|251 —| 5% Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. |102 —|102 15|  » II Em. 200 p» 820) 0062 owi nien” 10% Pod Meza 108 50 
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Esćompt-Gesell. niż.wustr. . 500 „ | — —| — —| 5⁄4% Weg. ogól. Bvden-Kredit . 34 lat | — —|100 — 5 A złotem 200  » 103 50|104 —|] 6%  „ pożycz jowej « « « „| 100 — 
Gal. Banku dla Hand. i Przem, 200 „ | — —| — —| 5:4% n» Boden-Kredit-Institut . . . |100 50/101 „ Westbabn . 20 » 90 —-| 91 — | 
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Unionba: od. ja... » |108 U: Losy. | 5 
Verkehrsbank ogôlny . . . 140 „ |129 —.|129 75] Albrechta . . . « . 300 zł. 5% |89 50| 90 — : 49 Listy zastawne M seryi . . . .| — —| 990 
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Wauki dla młodzieży |% 
 Bzkół niższych gimn., realnych i wydział. 
: © przez X. A. B>. 3 
Część I.: na okres Bożego Narodzenia i święta 
__ Najśw. Maryi Panny — wyszły świeżo nakładem | ' 
= Iśsiegarni katolickiej 


| „Dra Wład. Niłkowskiego. w Krakowie. 


ena 75 cent. (2643-1-6) ć 


Une demoiselle anglaise, 


qui depuis 6 ans a été: Institutrice. dans 
= une famille aristocratique: en Pologne, de- 
sire se placer de nouveau dans une fa- 
mille aristocratique. Elle enseigne parfai- 
= tement l'anglais, le francais et la musique. 
= Adresser avec tous details à Miss Ca- 
roline bei Fräulein Erler, Kohl- 5 
markt Wr. 7, 2 Stiege, 4 Stock, 
Wien., (2646-1-3) | ft 


"Jest do sprzedania% 
kucyk 


= młody, zdrowy, piękny, wytresowany. do 
-~ zaprzęgu w pojedynkę i pod wierzch. — 
Bliższa wiadomość przy ulicy św. Rocha 
pod Nr. 462 w Krakowie. (2647-1-2) 


mal te w dawnym obe|(;3 
1a wodzie Stanil- 
sław wskim, od najbliższej |y 
stacył kolei Czerniowieckiej 
M, mili oddalony, zawierajacy 
310 morgów pola ornego, 325 
 m.łąk, pastwisk i zapustu le- 
 śnego, z propinacyą I budyn- 
kami w dobrym stanie, — jesti 
każdej chwili do sprzedania 
pod. bardzo korzystnemi wa- 
rumkamił. . (2609-1-6) 

Bliższa wiadomość w Spółce 
_ mrolniezej w Stanisławowie. 


- Dr, J. Kopernioki ()_ | - 
OBO ERE EE A A DANIR 


popołudniu, 


ià . Piątku 24 Wesośsia 18601 


ZAWIADOMIENIE. 


publicznej wiadomości, iż | 


Handel mój towarów kerzennych, 


SKŁAD PAPIERU 


oraz. 


a 


istniejący w iśrakowie od roku 1799, pod niezmienną firma 


5 y 4 
z Ą ii i 
| „pd: | R. FISG. i 


zgoła nic wspólnego nie ma. 


rę 


Jan Władysław Fischer, 


w Krakowie, Rynek L. 33, linia A—B. 


ubogich bezpłatnie. |, „W ZAKŁADZIE > 
Ulica Sławkowska L. 288, T. piętro. |ŚW. Józefa dla: osierocone chłopców 


(bea) ; w; Krakowie, ul. Karmelicka L. 141, 


i 


Praktykant 


nabyć można: 


bulek hiącyntów szt. ct. 10, 15, 20, 25, |. „ Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra i Alpaki | 
W) ce R 30, 35 nadać Be jedyny dostawca aia kolejowych TENI 147) fs 
zamiejscowy „ tulipanów szt. ct. 3, 5, 8, 10 i 20. -poleca w najlepszym gatunku wszęlkie przedmioty z eMiii= 


kroki Wt a skiege srebra i Alipaki, mianowicie: nakrycia sto- 
n krokusów szt. ct. 3, 4 i 5 towe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace; Gżajnikć plaga; 
„ Sitka do herbaty, maselniczki i t: p. pe cenach fabry- 
cznych. " l 

Używane, zaopatrzone mojem” imieniem, przyjmuje się 

za "4, ceny NRA 
BAY" Skład dla Galioyi i Księstwa Krakowskiego w Me- 
) gazynio broni IE. J. DEHMERA w Krakowie, 
w Rysku głównym pod Nr, BI. (47:50) 
Ceny zniżone. DA 


w wieku od 13 do 14 lat, znajdzie 
umieszczenie w. Handlu korzennym 


Em. FKunza w Tarnowie. 
.(2649-1-3) l 


których owoce 


Rowan 


Mieszkanie 

"w realności pod Nr. 25 przy ulicy 
Kopernika, składające się z 6l" 
pokoi, przedpokoju i kuchni, ńa I: 
piętrze, do wynajęcia od 1go paź- 
dziernika 1880 r, z widokiem na 
= plantacye , naprzeciw kasyna nie- 
: mieckiego. | (2650-1-3) 
Bo 

; 


rek 


PRZRRCOG OWO ROQCOCOĆ 


maa EEE GE pi Sprzedaż bydła, rogate go. io) 
g i Winogrona 18 sztuk byków holenderskich, = = a Q 


j "TOs > i E „  křtzyżöwanych Bhorthorn- holenderskich, ( 
wysyłam dziennie pocztą, i, koleją 13. „  jałówek krzyżowanych Shorthorn-holenderskich w wieku! 
żelazną, w. różnych. gatunkach, ja- 6 


r l od 3/4 do 2 lat. 
koteż najlepsze do kuracji: Ceny od .100 do 250 złr. za sztukę. es 
1 kilogram 


l Zapytania należy adresować do Arcyksiażecej Dy- A 

buayniie ki i alli od ent. A 0 O! rekcyi kameralnej w Cieszynie, W Simka Q 
ze e » Soy s A | ś 

sli |... . 168 h anştryackim, f | oknie, 
rzoskwinie .. . . . . „ „ 35-50l6e" PETR ł 
wekea mogła 0) 4a Vo jęk ORO OCQQOQQCQCCQCQOG | 
4 opisem do używania w potrawach. i | 
i Oprócz. tego: mam. powidła brzoskwinio- 
we, śliwki suszone, powidła i t. p: 


- Poszukuje się za dobrą prowizyą dla, 
. krakowa i innych miast w Galicyi 


. ajemtów 
dobrze obeznanych w handlach korzennych 
i łakoci, celem wprowadzenia szczególnego 
towaru, którego odbyt jest pewny. Oferty 
znacz. WW. 584% przyjmuje Biuro ogło- 
szeń Rudolfa Mosse w Wiedniu, 
I., Seilerstatte Nr. 2. (2564-3-3) 


s 
y 
M 
Ą 


ulływa sig m. niezawodnym 
skutkiem przeciw haran 


Y romy koklussow i i 
= bonsonnoiei i aent zzz. B i stempel złe. %50 i stemyel 


T ZNP ZZ PEAT TK 


ali „ Kónigsgasse 11 , i 
Bo Roo H apia E tap OW h Budapest 


i w aptece p. W. Redyka, — w Ozerniowcach w ap- 


Nyitrai 4: Comp. w Wiedniu, Kdrntnerstrasse, 14. 


| EREKE PR ŁR 0 bi ii 


PEDI WE TRN T 


Chcąc zapobiedz nieporozumieniom, a zarazem odpowiedzieć na liczne zapytania, podaję „do; . 


materyałów pisemnych i rysunkowych, 


z handlem po p. H enryku Zychoniu, przez mego imiennika p. Jana Fischera nabytym. (2621-3-5) 


właściciel handlu pod firmą „J. Fr. Fischer* 


m: jednego z 

mP darstw potrzebny jest elew 
gospodarczy. Zgłoszenia 8. W. postè 
restante Tarnów w Galieyi. (2624-2-3) 


Szczepy, 


ćzycone medalami, raz z wystawy 
Krakowskiej, drugi raz z wystawy 
Jarosławskiej — są do nabycia w 
ogrodzie Dra Hsrajewicza pod Zam- 
kiem. przy ulicy Bernardyńskiej 
pod Nr. 40 u ogrodnika. Widuchow- 
skiego w Krakowie. (2594-3-3) 


“| HANDEL 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie 
odbiera codzień świeże przesyłki 
|owoców, jakoto: brzoskwinie, 
gruszki, jabłka, śliwki 
węgierki, wszystko w przednich 
gatunkach, oraz 

winogrona badeńskie, 
vósłauskie kuracyjne, ré- 
cy wnież i węgierskie. 

O Wszelkie zamówienia uskutecznia 
odwrotną poczią za zaliczką. (2458-6-8) 


Doskonałe 


° ° ć 8 Ha a ś.a 
Wiedeńskie komunalne i Kredytowe promesyjsiły narezycielskie i wyohowaweze 


fw, w połaczeniu z dobrym i tanim 
pemsyomatema dla guwernantek i t. d. 
Teraz " Graben 28 "= (dzwniej 


Z końcem b. m. opuści prasę dzi 
pod tyt. prasę dzieło 


Pamiątka 
podróży Cesarza Franoisska Józefa |, 


po Galicyi w roku 1880, 
~ zebrał i ułożył 
A. Mowolecki. 4 
Dzieło to wydane zostanie w pięknej e. y 
dycyi, w formacie dużej, 8ki, objętości nie- 
mniej 10 arkuszy druku, z „portretami: 
Cesarza, Cesarzowej i Arcyksięcia Rudolfa 
następcy tronu. ` s 
"Cena dzieła na pięknym Wes | 
linowym papierze I złr.50e,, 
zaś nà papierze zwycz. I złr, | 
: Ułatwia się przedpłatę w ten sposób, żę 
rozdzieloną być może na dwie równe poło. 
wy tj. przy zamówieniu uiszcza się pierwszą 
połowa ceny druga zaś po wyjściu dziełą, 
Wszelkie zamówienia i przedpłatę przyj. 
muje M. Nowo!ecka, biuro umieszcżeń 
nauczycielek i nauczycieli, lub też księgar- i 
nia D. E. Friedlefna, tudzież wszyst- 
kie inne księgarnie i administracya „„Czą- 
su'* w Krakowie. „A 
- Dzieło to wyjdzie około 1go przyszłego 
miesiąca. Wydawca uprzejmie uprasza ni- p 
niejszem. c. k. Urzęda, Swietne Rady po- | 
wiatowe, tudzież Magistraty i inne Władze, | 
oraz Urzęda gminne, które zechcą się ła- 
skawie zająć zbieraniem przedpłaty, a i | 
| wogóle wszelkie osoby prywatne pragnące | 
mieć to dzieło w ręku, aby raczyły wcze- 
Śnie zgłosić się z zamówieniem onego, bó 
liczba drukujących się egzemplarzy jest 0- - 
graniczońą. SU 
(Przy tej sposobności wydawca uprasza o 
podawanie szczegółów uroczystości w przy- 
jęciu N. Pana, jakoteż i osób biorących 
udział. w przyjęciu N. Pana, a o których” 
wzmianka w sprawozdamiach dziennikarskich | 
'pominiętą została). (2543-2-2)5 | 


DO MAGAZYNU NOWOSCI 
E-eona Felntucha. 


potrzeba dwóch praktykantów | 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. (2638-3-3) , ; 


Ukończony uezeh sakoły realnej, 


niems'ąa funduszów kształcić sio dalej; pòszukaje 
posady, jako. praktykant: przy posiadłąściech gions 
skich lub przy leśnictwie w kraju lub za granicą. | 
Łaskawe liaty uprasza się pod adresem: LAMBERT | 
WOŁORIECKI, przy plaon św. Krzyża pod; TL. 407 | 
w Krakowie + (2628 2 3) 


wj 


ZD RZA 


pierwszorzędnych gospo- 


7 


Młody nauczyciel 


gimn. Polak z Ks. Pozn., wykształcony na, 

uniwersytecie wrocławskim i monasterskim, 

mający fakulteta do. najwyższych klas gimn. 

poszukuje miejsca naucz. dom. lub innego 

odpow. zatrudnienia. Łask. of. p. adr. Haa- 

senstein d Fogler Prepa , H. 22958. 
(2075 2 


Organista 


kawaler, uzdolniony w swym zawodzie z za- 
sadami generałbasu, posiadający głos piękny 
i chlubnemi opatrzony świadectwami, po- 
szukuje posady. Bliższa wiadomość u p. 
K, Jabłońskiego w Jurkowój poczta T y- 
mowa. ..  [2509-5-5] 


były dwa razy ZASZ” 


Trzy mieszkania 


są do wynajęcia od 1ga października r. b. 
w Podgórzu pod L. 16: 
pierwsze piętro t. j. 3 pokoje i kuchnia, 
na dole 2 mieszkania po jednym pokoju `| 
i kuchhi, do każdego strych i piwnica. — 
Bliższa wiadomość na miejscu u stróża. | 
(2636-2-3) 


ikii winogron. 


U i SĄ: GE" tylk . 6-1 3 pleca z koszykiem @přatnie do wszystkich 
Zadawalnia lekarzy doco Łyńeeska od ka- "Tonia e ZPS jk Orii w "Ciągaienie już PB darek ya auan | __ ŚzefinaSchallinger stacyj pocztowych. 1 złr. 50 c., za zaliczką.. 
` O AO masz Gurowicz, Główna wygrana 400,000 zz». Główna wygrana 400,000, złr, zakład umieszczenia Leopold Roth, handel wywozowy win 

w Wiedn j 


(2628-4-6) w Werschetz w Węgrzech. 


Kano czowskiogo, — we Lwowie w aptece p. Botheńthurmstragse 9.) (2551 3 6) "3 Nasz 
¥ anöwskiegò, {1901-36- > j a è "R 
: aja 4 Dra Anjela tarind Lersenia A MIĄ Wodą W Znekmąntel M KOGOS OROCN | plaszcz (ESZC%0W 
m 2 2a. 2 

"Na placu pod z A [pa Najbliżeza stacys. kolejowa Ziegenkala oddalona 7 dny AR Elektroterapia, gniecenie t „4 Sow p e: do (2553-5-) 
Ą p amkiem. są „ciała, kąpiele iglisiowe. Otwarty przez osły rok. (2552-5-) py] 74 d j k N >=a kieszeni 
| i R, Bernhardta ME JE SKK ZKE A: SKR AT AF NE YZ NE SINE SA SX IR NE W R IRE DE IE WR IE RE p, SPTZ6 il ] nA uno S > O ar E 

4 papierów państwowych ; |. Mzeelą ezęść 
: teatr malp ź ST kj pap yna erem ratito: Ñ Matera oa PEP þar- 
5 wi. colas ra p]: wych 1 spekulacyjnych ` N dzo gibka i jaż wypzóbowaną. Plss:cź 
F | SÓW Skład głó: PRR Af ; 3 r ze 4 | a ba z kspturem kosztuje od | 
LA) om opek. AEREE eteran wogeo naa PONa L póki.  hydr i Sons 5 je AA. 


w.aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro- 
ną” w Rynku głów., — w ZEBNIOWCACH w 
aptece p. Golichówskiego, — we LWOWIE w a- 
ptece p. Krzyżanowskiego. [1562-35-| 
a ZZ ECP 


A= Dziś i codzień przed- 
a 7 stawienie. Początek 


ć AH- o godzinie 7 wieczór. 
HM mimi: MM 
: | | 
| 
= alee 


2 5 EE 


głównych wyzranych. Promesy 
Pyka , los, 4 stycznia 1879 złr. 200,000 mą 

u s9 marca 1878 „ 200,000/|_ AP! P OLĄ BO 
Węgierski s» 15 sierpnia 1874 „ 200,000 [0SJ więdęński 
Węgierski s» 15 sierpnia 1872 „ 150,000|*~ Y, | 
Wiedeński » 2 stycznia 1880 50,000|* 16 str. © i 50'c. stempeł, 
ER n | lutego 1879 „ 52,500 OŚ Bij 
Sailm » 15 stycznia 187 42,000 ; 
Lublański  „ 2 kwietnia [650 „ 85,000 losy kr GUJIOWE 
Wiedeński » l paździer.1876 „ 30,000 [1s zrk. RV, i 50 o. stempel 
1864 roku „s l marca 1877 „ 20,000) Oba razem tylko SRS: 
1864 roku s» l czerwca 1880 „ 20,000 G'/, i stempel. 
Kredytowy  „ 2 stywnia 1876 „ 20,000|GŁÓWNA WYGRANA 


Rudolfa 1 paździer.1875 „ 15,000) złr. 400. 
Sianisławow. |, 15 lutego 1879 | 8.000] 77 100000. 


iS$60© roku s» 1 maja 1872 5,000 sA 
1S60 roku „ 1 listopada 1873 4 5,000 Losy państ w owe 


1860 roku +» 1 maja 1879 


5,000 
Kredyt ə l paździer. Er 
Breions imanen , zooo) Widóne sh. 220800. 


i ezne mniejsze wygrane. tylko 8 złr. i 1 zir. stompel. 
WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 


2 NIEN, Ch. C h 
Mercur — soraik u. 


re zaprasza (2625-4-) 
, Dyrekeya. 


HRAB: MKRANU 
Ino 


Johannesberger|Vósleuskie i bzdoñńskio 


| Z reńskich winogron. |. winogrona kur aCyjns 
E wiki bulka kosztuje złr. —60 tozsyłam w najszląchetniejszym gatunku, 
wa . -30 opakowane w koszyczkach po 5 kilo brutto 
» » : » ™— Lipo 2 złr. 80 c., opakowanie i porto opła- 
ý, J. Lautlnger & Oo- tne, do całej Galicyi i Bukowiny. | 
esias) gy Wie g a amówienia, które najpunktualniej wy- 
T., Schotiengasse, 3 i Schottensteig, 2, 
Rozsyłka za zaliczką, 


konane będą, upraszam za nadesłaniem na- 
Czciónkami Drukarni „CZĄSUĘ. 


7 Krakowie a E. Stoczma- 
: Bpa Reida, aptek, 


leżytości lub za zaliczką. (2572-3-8) 
Amsoni Riess, 
Basem pod Wiedniem., 


Wollzelle Nr. 13. 


kupiec w 


| Shad okuwia 


TATATATA ATAT ATATA ETAT | w Wiedniu. 


£ wzwyż. Wzory i objaśnienie do wzig 
0 cia szmemu misry odwrotną posztą. 


Paget w Co. | 


2) pierwsza fabryka materyj nieprzemakaln., 
Stadt, Riemergasse Wr. 13 


Tylko u śmy Hans Sachs 
w Wiedniu, I. Lichtensteg I. | 
najgustowiiejsze i najżańsza obuwie | 
własnego wyrobu w największym i naj- ; 
; obfitszym wyborze. J 
Wyciąg z illustrowanego cennika: Dla pams | 
para bucików skórkowych z mocnemi pode- | 
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po- 

-: dwójna podeszwą podbite 3 złr. 50 €., para 
bucików z miękiej skóry, mocne podeszwy 
4 złr. 50 e.; para bucików cielęcych od 5 złr. 
i wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 
: z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. 
50 c.; trzewiki na przechadzke do sznu- 


rowania skórkowe od 3 zł. do 4 zh. Mim męśczyzu: para kąmaszek cielęcych, podwójne 
podeszwy 4 złr. 50 e., para tychżesamych bardzo pięknie wykonanych 5 złr., para takichsamych 
krój Beusta 5 złr. 50 c.; para kamaszek cielecych gładkich 5 złr. Wszelkie gatunki kamaszków 
dla dzieci, dziewcząt i chłopców i baty z cholewsmi po zadziwiająco tanich ce- 
nach. Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane a towary nieodpowiednie wymienione. 
ilustrowane cenniki m objąśaieniem brania miary darmo i opłatnie. 


„ANS SACHS: w Wiednia, Lichteasteg gr. 1. A 


(wejście od Rothenthurmstrasse i Hohenmarkt), (2066-11- 


Qjłpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef  Łakaciński, : 


